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Wspierajmy przemysł krajowy! = Pamiętajmy o ożwladić ludowej! 


Genniki 
na żądanie wysełam 
gratis i franco. 


Książę 
Ryszard Metternich 


Ubyła z austtyfokiego świa- 
ta politycznego i ar ystokratyczne- 
go „jędpa z najbardziej wybitnych 
osobistości. W Wiedniu na atak 
apoplektyczny zmarł książę Ry- 
szard Metternich, syn słynnego 
kanclerza w 66 roku swego ży- 
cia. Był on przez dlugie lata am- 
basadorem w Paryżu i zaliczał się 
do najserdeczniejszych przyjaciół 
cesarza Napoleona III i jego żo- 
ny Eugenji. W młodym wieku 
rozpoczął karjerę dyplomatyczną, 
a dzięki zasługom ojca, bardzo 
szybko awansował. Wstąpił do 
służby w 1852 roku jako attaché 
przy poselstwie paryskiem, a już 
w 1856 r. widzimy go na stano- 
wisku posła przy dworze saskim. 
Podczas wojny 1859 r. przydzie- 
lony był do głównej kwatery ce- 
sarskiej w Weronie i tam zarzą- 
dzał kaneelaryą dyplomatyczną. 
Po zawarciu pokoju zuriichskie- 
go został mianowany ambasado- 
rem w Paryżu i pełnił te obowią- 
zki do listopada 1871 r. Następnie 


zażądał dymisji i cofnął się zu- 
pełnie do życia prywatnego. Gdy 


wybuchła w Paryżu rewolucja 4- 


września 1870 r. pomógł do ucie- 
czki cesarzowej Kugenji. Z Tuile- 
rjów przeprowadził ją do denty- 
sty Ewansa. Tam przeńocowała 
cesarzowa, a następnego dnia uda- 
ła się do małego portu Deanoille 
i odpłynęła do Anglji. Ucieczka 
była tak szybką i niespodziewa- 
ną, że pozostawiła w pałacu wa- 
żną korespondencyę polityczną, 
która później ogłoszona drukiem, 
narobiła tyle wrzawy w Europie. 

Książę Metternich i jego żo- 
na Paulina, zaliczali się do śmie- 
tanki towarzystwa paryskiego. 
Odgrywali tam pierwszorzędną 
rolę, a na salonach cesarskich 
nadzwyczaj ich mile widziano. On 
grał świetnie na fortepianie, kom- 
ponował walce i piosenki, które 
z nim jego żona śpiewała z arty- 
stycznem zacięciem. Naturalnie 
wszystko to odbywało się w 
szczupłem kółku i najbliższem oto- 
czeniu cesarzowej Eugenii. Swvo: 
ją drogą książę posiadał wielkie 
zdolności dyplomatyczne, stosu- 
nek między Francyą i Austryą, 


potrafił wyrównać, a nawet uczy- 
nić go serdecznym. Po ustąpieniu 
Rechberga chciano nawet powie- 
rzyć mu ministerstwo spraw zew- 
nętrznych, lecz Metternich odrzu- 
cił propozycyę, tak mu przykro 
było rozstawać się ze swoimi przy- 
jaciółmi paryskimi. 

W 1869 stał się bohaterem 
romansowo-tragicznej awantury, 
która o mało nie zachwiała jego 
karjerą dyplomatyczna. Utrzymy- 
wał on stosunek, niby w celach 
politycznych, z piękną żoną put- 
kownika kirasjerów, hrabiego 
Beaumont. Przez niedyskrecyę 
niejakiego Hallez de Claparćde, 
sprawa się wykryła i pułkownik, 
znany ze swojej siły i odwagi, 
wyzwał obydwóch na pojedynek. 
Claparćdeotrzymał pchnięcieszpa- 
dą w brzuch, a książę Metter- 
nich głęboki cios pałaszem w pra- 
we ramię. Ranę osądzono za bar- 
dzo niebezpieczną, lecz zdrowy 
organizm uratował życie i po kil- 
ku tygodniach leczenia, ambasa- 
dor już mógł wstawać z łóżka. 
Wszystkie dzienniki i opiuja pu- 
bliczna były przekonane, że ksią- 
żę Metternich będzie musiał pro- 


Same ogzukaństwa, 


Z monologów Klemensa Junoszy. 


(Dokończenie). 


Całe parade paręset rubli, 
nawet cały tysiąc nie było. Nie 
mogę powiedzićłk żeby była wiel- 
ka złośnica, ale kfiwałek złota 
też ona nie jest. Zwyczajna żo- 
na, kawalek żydówki, jak się 
najczęściej przytrafuje pomiędzy 
nami. Pan dobrodziej powiadasz, 
że nie możesz sobie miarkować, 
w czem jest oszukaństwo? Po- 
wiadasz pan, że żona jest żona. 
I to prawda, że żona nie jest 
ciotka, tylko żona. Ja wiem, ale 
uważaj pan na delikatny rozum. 
Ja już nie jestem młodzik, pan 
to zapewne rozumie. Jak kto ma 
osiemnaście lat i żeni się to po- 
trzebuje prosić Pana Boga o ma- 
łe dzieci; a jak kto ma pięćdzie- 
sigt kilka lat i żeni się, to po- 
trzebuje trochę spokój i trochę 
wygody. U nas, u żydów, to 


zawsze proszą Pana Boga o dzie- 
i, ale ja jestem z pod pruskiej 
granicy, u nas ludzie nie są ta- 
kie zabobonniki, jak tu w War- 
szawie. Do każdego interesu trze- 
ba termin, a wiadomo że po ter- 
min nie może być apelacya. Ja 
mówiłem temu swatowi (niech 
jemu głowa spadnie!) ja mówi- 
lem, żeby on o tem pamiętał 
On pamiętał on mi powiedział, 
żebym był całkiem spokojny, on 
ręczył! Co pan powiesz on mi 
na piśmie chciał poręczenie da- 
wać! (żeby jemu kości pokręci- 
ło!). Pan sobie dziwuje, że ja 
wierzyłem. Dlaczego ja nie mia- 
łem wierzyć? on jest swat, od 
czego on jest swat? to do jego 
fachu należy! Tymczasem cały 
ten fach, to jedno oszukaństwo! 
Bądź pan dobrodziej zdrów. Ja 
już nie mam czasu; ja potrzebu- 
ję sobie iść między moje dłużni- 
ki, potrzebuję zbierać obiecanki. 
To także jest fach! Żeby moje 


G 


dobrodziej pytasz się o koniec ? 
Na co panu to wiedzieć? Zresztą, 
nie ma w tem sekret. Chcesz 
pan wiedzieć, to ja panu powiem. 
Ja teraz jestem młody ojciec. 
Pan się śmieje. Na co pan się 
śmieje? To nie ma śmiechu, to 
prawda jest, prawda, co na świe- 
cie same oszukaństwo. Co robić? 
trzeba przyjąć co Pan Bóg daje. 
A czy pan wie, co Pan Bóg dał? 
Pan myśli, że może syn? wcale 
nie syn. Pan myśli, że może dzie- 
wczynka? wcale nie dziewczyn- 
ka. Teraz pan sam nie wie, co 
myśleć? Ja panu powiem—mam 
od razu dwa syny! Całe oszu- 
kaństwo, na moje sumienie ! 


sić o uwolnienie, ale zanadto był 
wtenczas potrzebny i całą spra- 
wę puszczono w niepamięć. 

W czasie powstania polskie- 
go, odegrał on ważną rolę. Dwa 
razy jeździł z Paryża do Wiedna, 
aby rząd austryacki nakłonić do 
wspólnego działania z Francją 
przeciwko Rosji. Chwiejna po- 
lityka hr. Rechberga i zastarza- 
łe jeszcze formy biurokatyczno- 
despotyczne, zwichnęły wszelkie 
usiłowania w tym kierunku. Au- 
strjaccy mężowie stanu nie chcie- 
li pozbyć się wpływu w Niem- 
czech i nie przeczuwali Sadowy. 
Z drugiej strony Napoleon nie 
dawał dostatecznych rękojmij i 
odpowiednich kompensat, a sam 
myślał o granicy Renu, co naj- 
więcej odstręczało polityków au- 
stryackich. W obec tych warun- 
ków, trudno było myśleć o czyn- 
nej akcji. Był to jednak mo- 
ment, który stanowczo mógł za- 
pewnić przewagę Austrji w Eu- 
ropie i utrzymać dynastję Bona- 
partych na tronie. Prusy zosta- 
łyby były małem państewkiem, 
bez żadnego wpływu na tok po- 
lityki, a Rosja byłaby cofnięta do 
Dźwiny. Nie umiano jednak ko- 
rzystać z chwili, która się już dru- 
gi raz nie powtórzy, a ofiarą pa- 
dli Polacy. 

Książę Metternich widział ja- 
śniej rzeczy i gdyby go usłucha- 
no w Wiedniu, zmieniłaby się by- 
ła karta Europy. Niestety! rady 
zdrowe zostały odrzucone, a w 
trzy lata później, rozegrał się dra- 
mat, który o mało nie zgubił 
Austryi. 


Korespondencye. 


Dobromil w marcu 1895. 


Dawno już nie bawiono się n nas 
tak często i wesoło jak w tym roku; 
w lezasie zapustu mieliśmy w towa- 
rzystwie kasynowem 4. wieczorki 
mniejsze i 1. wieczorek większy, prócz 
tego urządzono w lokalu kasyna bal 
mieszczański. 

Dzięki więc należycie dobranemu 
wydziałowi i komitetowi życie towa- 
rzyskie rozwinęło się pięknie a Dobro- 
mil odzyskał dawną sławę i pod 
względem rozwoju życia towarzyskie- 
go nie ustępuje innym choćby trochę 
większym miastom. 


wrogi takie żniwo mieli! Pan 


Pierwszy handel nasion, roślin | owoców Piotra Bodnara w Przemyślu poleca 
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tylko wypróbowanej dobroci wszelkiego rodzaju i gatunku, 
jak również wszelkie artykuły w chodzące w zakres ogrodnictwa. 
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GŁOS JAROSŁAWSKI 


Obecnie ustały wieczorki ale za- 
czynają się próby teatru amatorskiego 
więc i w czasie postu nie będziemy 
się nudzić, 

Niedawno odbyła się w tutejszym 
Sądzie rozprawa karna przeciw 4 rad- 
nym, których burmistrz oskarzył o 
obrazę czci popelnioną w ten sposób, 
iż w rekursie wniesionym przeciw 
uchwale rady gminnej do wydziału 
powiatowego o osobie burmistrza i o 
jego urzędowaniu w sposób nieparla- 
mentarny wyrazili się. Po całodzien- 
nej rozprawie radni przeprosili burmi- 
strza a nadto cofnęli swój rekurs — 
więc sprawa załatwioną została tak, 
że obie strony w zgodzie i z zadowo- 
leniem salę rozpraw opuściły. 

Z przyjemnością dowiadujemy się 
że sprawa tutejszego „Kółka rolnicze- 
go* w ostatniej chwili załatwioną zo- 
stała korzystnie tak dla „Kólka* jak 
i dla jego kupca. 

Zresztą nie mamy tu nie cieka- 
wego i narzekałiśmy tylko, że nas śniegi 
zanadto zasypywały. 


Nie ma chyba księcia, któryby ty- 
le przeszedł w życiu, co leżący w ago- 
nii trawiony przez raka, liczący obe- 
cnie 65 lat wieku były kedyw Egiptu 
-- lzmael Basza. Po smutnej młodości 
nastąpił błyszczący okres panowania i 
zgasł nagle. 

Odepchnięty przez swój naród, 
pozbawiony swej ojczyzny, jak żebrak 
włókł się pu Europie, od drzwi jedne- 
go monarchy do drzwi drugiego, póki 
laska sułtańska nie przebaczyła mu 
dawnych win, nie dała mu spokojnego 
kąta w Emirgjanie nad Bosforem... 

Nie ulega wątpliwości, że Izmael 
Basza miał dobre zamiary i rzeczywi- 
ście dokonał niejednej rzeczy dobrej, 

Nauki kończył we Francji i otrzy- 
mawszy staranne wychowanie, pokochał 
obyczaje europejskiei wiedzę europejską, 

Zaraz po wstąpieniu na tron egip- 
ski, zniósł pańszczyznę, system mono- 
połowy i niewolnictwo. Największem 
jednak jego dziełem było wykończenie 
kanału Suezkiego. To dzieło zapewni 
jego imieniu wieczną sławę. 

Tego, o co w starożytności kusi- 
ło się czterech królów: Ramzes II cie- 
mięzca żydów, Necho II syn Psamety- 
cha, Darjusz Hystaspes i Ptolomeusz, 
dokonał Izmael Basza. Jemu było prze- 
znaczone oderwać Afrykę od Azji i zbli- 
Żyć przez to cztery części Świata do 
siebie 

Nie miał sobie równego, ten dzień 
16 listopada 1869 r.. w którym kanał 
został otwarty. Dwadzieścia miljonów 
franków wyrzucił kedyw na uczczenie 
tego dnia. Cesarzowie i królowie, ksią- 
żęta i księżne, uczeni, poeci, artyści, 
wszystkie wybitniejsze osobistości eu- 
ropejskie, otrzymały zaproszenie na to 
święto pokojowe i rzeczywiście w czę- 
ści przybyły. 

Wszystkie narody miały tam swych 
przedstawicieli, nawet Australja i Chi- 
ny. Duchowni wszystkich wyznań od- 
prawili nahożeństwa dziękczynne. W 
samą chwilę otwarcia, rozległ się grzmot 
setek wystrzałów działowych w pu- 
styni.. Grzmot potężny, jakby pragnuą- 
cy zbudzić snem wiecznym w pirami- 
dach śpiących władców Egiptu, by się 
przypatrzyli nowoczesnemu dziełu! 

Gdy dymy się rozwiały — ujrza- 
no dwie postacie; Izmaela i Lessepsa, 
stojące u szczytu swej sławy. 

Zaledwie dwa dziesiątki lat od 
tege czasu minęły i cóż się z niemi sta- 
ło, z temi sławnemi postaciami?... 

Zaprawdę gorzką jest ironija losu! 

Na przeprowadzenie swych reform 
potrzebował Izmael dużo, dużo pienię- 


dzy. Nie troszczył się o to. Cisnął skąd 
mógł i gdzie się dało. Dla tych reform 
moralnych wpadł kraj w ruinę mater- 
jalną. Setki miljonów wyciągnął Izmael 
z urodzajnej krainy. 

Ziemię, wodę, powietrze zmuszał 
do dawania mu pieniędzy, aż w koń- 
cu i te żywioły dać więcej nie były 
w stanie. W początkach swego pano- 
wania pobierał kedyw około 160.000 
talarów rocznie, w końcu zaś — dwa 
miljony nie mogły mu wystarczyć! 

Miljony topniały w jego rękach 
jak śnieg. Na wykonanie jakiego dzie- 
ła potrzeba setki miljonów — drobnost- 
ka; w godzin kilka jest setka miljouów. 
Trzeba było kilka setek, nie ma o czem 
mówić—w dni kilka były setki miljonów. 

Miljony długów rosły na miljo- 
nach, aż nareszcie przyszedł krach. 


Kedyw zaczął toczyć skrytą woj-, 


nę ze swym cesarskim panem, a jedno- 
cześnie kokietować zdradziecko państwa 
europejskie— wszystko dla pieniędzy. 

Anglja przyszla z pomocą. Kupi- 
ła od kedywa dwakroć sto tysięcy ak- 
cyj kanału Suezkiego za sto miljonów. 
Lecz cóż to znaczyło? Kropla w morzu. 

Wyprzedał następnie swój mają- 
tek prywatny, swe dobra, swe pałace, 
swe skarby i relikwije; napróżno je- 
dnak-—wszystko to jeszeze nie starczy- 
ło. Lud narzekał, wojsko się burzyło, 
dworacy spiskowali, wierzyciele stawali 
się coraz natarczywsi i grozili. 

Należało położyć raz temu koniec. 
Sułtan pozbawił kedywa godności i od- 
dał tron jego najstarszemu synowi, 
Towfikowi baszy. 

Skończyło się! 

Izmael wygnany, opuścił Egipt 
ze swym haremem i osiadł naprzód w 
Neapolu, następnie zaś rozpoczął wę- 
drówkę po dworach europejskich, in- 
trygując przeciw sułtanowi, Żebrząc 
niemal o pomoc w odzyskaniu tronu 
i... pieniędzy. 

Napróźno jednak. Widząc, że nie 
zyszcze, zdecydował się uderzyć przed 
sułtanem czołem. 

Padyszach mu wybaczył, daro- 
wał mu pałac, dał mu pianiędzy, poz- 
wolił mu w pokoju dokonywać dni ży- 
wota... W Emirgjanie, nad Bosforem, 
Żył Izmael bez troski. W ostatnich cza- 
sach finanse jego bardzo się poprawi- 
ły. Dostawał znaczną'pensję od Egiptu, 
dużą dotację od sułtana, a nie miał na 
co trwonić pieniędzy. 

Kiedy niedawno wzywał do sie- 
bie profesora Nothnagla z Wiednia, był 
w stanie zapłacić mu za jednorazową | 
poradę 750 funtów tureckich (20.000 
franków). 

Ostatni to przebłysk jego hojności, 
ostatni, bo dziś godziny życia kedywa 
Izmaela kresu już dobiegly! 

Podanie egipskie mówi, że Necho 
II, zacząwszy budowę kanalu Sueskie- 
g0, przerwał rohoty, gdyż ostrzegla go 
wyrocznia, że kanał sprowadzi na kraj 
nieszczęścia i ruinę, otworzy cudzoziem- 
com wrota do opanowania lgiptu, dla 
niego zaś, faraona będzie przyczyną 
zguby... 

Czy lzmael wiedzial o tej prze- 
powiedni z przed dwóch tysięcy lat? 
Może! Chęć jednak uwiecznienia swe- 
go imienia wiekopomnem dzielem prze- 
mogła. 

Swego dokonał-—lecz i wyrocznia 
się sprawdziła. 


Kronika. 


Pobór da wojska. odbędzie 
się w Jarosławiu od 18 marca do 1 kwiet. 


Teatr Myszkowskiego 
w Jarosławiu. Po raz drugi zje- 
żdża teatr p. Juliana Myszkowskiego do 
Jarosławia i przyznać musimy, że po- 
dziwiać należy do jakiej perfekcyi do- 


prowadzonym został! Dotychczas skon- 
statowaliśmy, będąc na trzech przed- 
stawieniach które pod względem wyko- 
nania artystycznego, bogatej garderoby 
prześlicznych dekoratyj, najwybredniej- 
szy smak zadowolnić mogą, słowem dy- 
rekcya czyni wszystko możliwe, by nie 
pozostać w tyle za scenami stołeczne- 
mi, to też wszystkie pisma w kraju na- 
szym nader sympatycznie się wyrażają 
o tym teatrze a my w ślad za innemi 
pismami dodajemy nasz serdeczny po- 
klask! Mielismy tu już rozmaite tea- 
tra, lecz żaden z nich nie cieszył się 
takiem uznaniem i powodzeniem na 
całej prowincyi jak powyższy, wreszcie 
najlepszym chyba dowodem Kraków 
który podczas 5-cio miesięcznego po- 
bytu teatru codziennie salę w parku 
krakowskim po brzegi zapełniał, wresz- 
cie w Tarnowie, Nowym Sączu, Rzeszo- 
wie jak nam z dzienników wiadomo 
wszędzie go nadzwyczajny sukces spo- 
tykał! Ze względu więc na to, że teatr 
ten zasługuje na szczere poparcie ma- 
my nadzieję, że publiczność jarosławska 
pozna się na prawdziwej i uczciwej 
pracy i darzyć go będzie względami 
swoimi tak jak na to zasługuje! 


Kasy dla chorych. Kurjer 
Przemyski donosi. Kasy chorych, istnie- 
jące przy stowarzyszeniach przemysło- 
wych, postanowiło Starostwo w Prze- 
myślu rozwiązać z dniem 1-go kwietnia 
b. r. przydzielić do kasy powiatowej dla 
chorych. Powodami tego są: niedbałe 
prowadzenie książek; znaczne koszta 
zarządu, bo wynoszące około 68/0 wkła: 
dek, niedostateczna opieka nad chory- 
mi członkami, opieszałe ściąganie wkła- 
dek od pracowników, nieregularna wy- 
płata zapomóg 1 wiele jeszcze innych 
nieprawidłości, Przeciw temu postano- 
wieniu Starostwa zamierzają korporacye 
odnieść się do Namiestnictwa 


Franciszek Pont z But przo- 
worskich znany z kradzieży popełnio- 
nej w kościele 00. Bernardynów w Prze- 
worsku został dnia 13 marca b. r. przez 
sąd rzeszowski zasądzony na 5 lat cięż- 
kiego więzienia. Jak wiadomo sprawcę 
wyśledził onego czasu sierżant policyi 
Markowski. 


Młodzież Tarnopolska 
przed sądem. Na podstawie wer- 
dyktu sędziów przysięgłych, ogłoszone- 
go po 4 godzinnej naradzie, wszyscy 
podsądni zostali uwolnieni i natychmiast 
wypuszczeni na wolność (o g. 11 w no- 
cy). Zażalenia nieważności nie zgłoszy - 
no. Licznie zebrana w sali publiczność 
przyjęła wyrok oznakami zadowolenia. 


Ks. Stojałowski został za- 
sądzony na 4 miesiące więzienia, ob- 
ostrzonego postem co 14 dni. 


Obłąkany podpalacz. Przed 
kilku miesiącami odroczono we Lwowie 
rozprawę o zbrodnię dwukrotnego pod- 
palenia przeciw Wojciechowi Makuchow- 
skiemu, ponieważ podsądny, do chwili 
rozprawy zdrów na umyśle, zaczął w 
czasie jej udawać zręcznie obłąkanego. 
Symulacja ta skłomła trybunał do od- 
stąpienia Makuchowskiego wydziałowi 
lekarskiemu w Krakowie dla przekona- 
nia się, o ile to, obłąkanie* nie jest zrę- 
cznym wybiegiem przemyślnego podpa- 
lacza. 

Jakoż wydział lekarski orzekł, że 
Makuchowski jest zupełnie poczytalny, 
wobec czego stanął: on wczoraj ponow- 
nie przed lwowskiem trybunałem sędziów 
przysięgłych pod bardzo ciężkiemi za- 
rzutami. Ciekawe to indywiduum, ten Ma- 
kuchowski, który był postrachem wsi 
Rzęsny poling do pracy na roli żad- 
nej chęci nie miał, natamiast „miał po- 
ciąg* do grywania po karczmach i za- 
pijania się, Chcąc w prędki i niezawo- 
dny sposób zdobyć pieniądze zaaseku- 
rował w krak, Towarzystwie ubezpieczeń 
swe budynki i ziemiopłody na 500 złr. 


choć cała wartość ich nie przenosiła 
150 złr. Właściwie Makuchowski nie 
| krył się ze swemi zamiarami, bo na 
zwróconą mu przez wójta uwagę, aby 
dach nad chałupą naprawił, odrzekł sen- 
tencjonalnie: „Po co będę łataó, to tyl- 


ko wziąć i podpalić*. Po pożarze w listo- 
padzie 1893, przy którym widziano 


okarżonego w najlepszem usposobieniu 
i z założonemi rękoma, wypłacono mu 
odszkodowanie, ale tylko w kwocie 165 
złr. Taka gratyfikacja nie zadowolniła 
jednak Wojciecha, i w dniu 1 maja zno- 
wu miał podpalić budynek sąsiada i 
krewnego, pragnąc, aby w ten sposób 
ogień objął i jego stodołę, uczynił to 
zapewne dlatego, aby nie zwrócić uwa- 
gi władz, iż po raz drugi palą się jego 
budynki. Obciążającym go wysoce jest 
fakt, żo właśnie nazajutrz upływał ter- 
min w asekuracji. Drugie podpalenie 
przynioslo lepsze rózultaty, zgorzało 
bowiem 71 budynków, ale i zaprowdzi- 
ło Makvchoskiego przed kratki sądowe. 
Gdy pożar przybrał tak znaczne rozmia- 
ry — sumienie ruszyło oskarżonego, bo 
zawołał płacząc: „Jezus Marja, inaczej 
się dzieje, niż człowiek sobie myśl“. 
Rozprawie obecnej, która potrwa kilka 
dni, przewodniczy radca Heydorer, oskar- 
ża prokurator Oleński, obiouę wnosi 
adwokat dr. Schefer. Wezwano 34 świad- 
ków. Charakterystyczne jest zdanie, jakie 
wygłosił oskarżony do jednego ze swin 
ków, który go zachęcał do żeniaczki. 
„Będę -— rzekł — albo dobrym złodzie- 
jem, albo podpałaczem, będę siedział za 
wielkiem oknem w Brygidkach, ale że- 
nić się nie myślę” Stanowczy przeci- 
wnik bymenu zdołał się już zupełnie wy- 
leczyć z obłędu. 


Statystyka ruchu ludno- 
Ści w mieście Jarosławiu za 4 kwartał 
1894 roku wykazuje. Ślubów zawarto 
75 mianowicie: rz. kat. 51, gr. kat. 18 
i żyd. 6, Dzieci urodziło się 327 a to 
rz. kat. 223; gr. kat. 44; owang S;izr. 
52. Zmarło osób 179 z czego rz. kat. 
112: gr. kat. 26 ewang. 1 izrel. 40. 
Wzrost ludności w 4 kwartale 1894 w 
Jarosławiu wynosi tedy 148. osób. 


Z Sądu przysięgłych. 
W pierwszej kadencyi sądów przysię- 
głych zapadły następujące wyroki: 

1. Rozalia Pokrywka dzieciobój- 
stwo; uwolniona. 

2. Mi.hał Grodzinak skrytobójcze 
morderstwo;— 2 lata więzienia 

3. Michał i Dmytro Kutkó i Piotr 
Kozłowski zbrodnia zgwałcenia: uwol- 
nieni. 

4. Warwara Iwańska morderstwo; 

z lat więzienia. 

5. Tadeusz Reger zbrodnia z § 65 
k. k.u. uwoluiony. 

6. Wasyl Chuchak i Michał Dacko 
zbrodnia rabunku; — pierwszy 3 lat 
więzienia drugi uwolniony. 

1. Wojciech Zub i Hryńko Ma- 
ziarz: zbrodnia rabunku; — pierwszy 
10 lat, drugi 6 miesięcy więzienia. 

8. Katarzyna Mitio zbr. 
uszkodzenia ciała; — uwolniona. 

9. Zofia Ćwiok zbroduią podpałe- 
nia; uwolniona, 

10. Michał Łutczyn zbrodnia pod- 
palenia; uwolniony. 

11. Marya Król zbrodnia podpa- 
lenia; -— uwolniona. 


ciężk. 


Nowe stacye telegrafu. 
Z dniem 10. b. m. Otwarte zostaną w 
Chołojowie (powiat kamioneeki), w Pod- 
hajczykach obok Lwowa (powiat prze- 
myślański) i w Fopuszance Chominie, 
pod nazwą Popuszanka Młyny porai 
staromiejski), przy istniejących tamże 
urzędach pocztowych, stacya telegrafu 
z ograniczoną służbą dzienną. 


Ks. Librawski. Jak się do- 
wiadujemy, otrzymał ks. Librawski, któ- 
reg» nazwisko dzięki toczącemu się obe- 
enie procesowi głośnem się stało, z po- 


wodu nadwątlonego zdrowia, urlop czte- 
romiesięczny. Krążą pogłoski, że Ks. 
L. ma zamiar wnieść rezygnacyę z po. 
sady katechety, dotychczas zajmowanej 
i cofnąć się w zacisze pożycia domowe- 
go. 

ile dzieci rodzi się? 
Międzynarodowe Towarzystwo stat. w 
Paryżu zajęło się tem pytaniem i doszło 
do wniosku, że na całój Kuli ziemskićj 
rodzi się rocznie 36.000.000 dzieci czy- 
li na jednę minutę wypada około 70 
dzieci, a na sekundę więcej niż 1 dzie- 
cko. Gdyby te wszystkie dzieci miały 
kołyski, to ustawiwszy je obok siebie 
utworzyłby się łańcuch wyrównujący dłu- 
gości równika ziemskiego. 

Gdyly wszystkie matki z dziećwi na 
rękach zaczęły iść np przez Paryż, to od 
chwili wejścia do miasta pierwszej mat- 
ki wyjścia ostatniej upłynęłoby 4 lata. 

Kur. Lw. 

Kobieta katem. Vo Śmierci 
kata wiedeńskiego Seyfferta, władze wła- 
Ściwe otrzymały mnóstwo ofert: najcie 
kawszą jest bezwarunkowo propozycya 
przystojnej kobiety, która załączając 
swą fotografię, pisze te słowa: „Mam 
lat 28, jestem obdarzona niezwykłą si- 
łą fizyczną, powinnabym zostać wybra- 
na wśród innych kandydatów z powodu 
mojej płci i urody. Wszak oczy ska- 
zańca w chwili ostatniej zwracają się 
na kata a ten najczęściej jest odstrasza- 
jaco brzydkim. O ileż milej byłoby zbro- 
dnia1zowi mieć przed oczyma piękną twarz 
kobiecą, widzieć współczucie w jej oczach 
1 z ręki jej smierć ponosić!....* Nowy 
to zaiste pojaw dehkatności uczuć nie- 
wieścich! 

Państwo swatem. Rząd an- 
gielski spełnia obecnie fupkcye bardzo 
energicznego swata, gdyż rozciąga opie: 
kę uad córką radży indyjskiego z Ba- 
richy, osadzonego w zakładzie dla ubłą- 
kanych. Dziewczę doszło do lat, w któ- 
rych może wyjść za mąż, a według oby- 
czajów hinduskich, dziewczyna znaleść 
powinna męża coprędzej. Na pozór wy- 
swatanie piękności indyjskiej nie powin- 
noby być trudnem, gdyż dziewczyna jest 
bardzo bogata. W rzeczywistości jednak 
rzecz ma sięinaczej: oto radża z Barri- 
by popełnił kiedyś krwawe morderstwo, 
ua córkę zaś spada krew, dopóki się 
nie oczyści w wodach Gangesu. Jak 
dotąd, zalotnicy unikają starannie panny 
z „krwawą plamą“, rząd angielski prze- 
to będzie musiał wyusygnować co pry- 
dzej pewną sumę na koszta wyprania 
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się swej pupilki w Gangesie, a wówczas 
swaty pójdą łatwiej. 


Kobieta oficerem legii. 
Na liście nominacyi i odznaczeń nowo- 
rocznych w Paryżu znajduje się nazwi- 
sko kobiece, a mianowicie brabina Fou- 
sher de Cariel, wdowa po byłym səna- 
torze i ambasadorze francuzkim w Wie- 
dniu, otrzymała krzyż legii honorowej 
jako przewodnicząca związku kobiet 
francuzkich. 


Jak maszerują żołnierze 
w wojskach europejskich? 
W piśmie niemieckim „Deutsche War- 
te“ zestawione są szczegóły, wzięte ze 
źródeł wojskowych o marszu żołnierzy 
w poszczególnych państwach europej- 
skich. Długość kroku żołnierza rosyj- 
skiego wynosi 71 centimetrów. We Fran- 
cyi, Austryi, Włoszech, Belgji, Szwecyi, 
Szwajcarji, krok ten jest jednostajny i 
wynosi 75 cm. w Niemczech 80 em. 
Liczba w minucie danych kroków wy- 
nosi w Rosyi 115—w Niemczech 112— 
w Belgji 110— wa Włoszech 120— w 
Austryi 115 do 118— we Francyi 112 
do 116 Z tego obliczenia wynika, że 
armia niemiecka uchodzi w minucie 89 
metrów, francuska 86, rosyjska 88, wło- 
ska 90 metrów. Dalszy stąd wniosek, 
że w razie przegranej Włosi najprędzej 
będą uciekali z pola bitwy. 


To i owo. 


Marzec togoroczny jakby niesta- 
ły kochanek, kaprysij ciągle. To sili 
się na pogodę -- to szłocha jakby za- 
katarzone dziecko — a naród —— naród 
patrzy, eo to będzie daiej. Powiadam 
dlatego naród—bo mam na myśli płeć 
piękną, płeć wąsatą i te istoty, które 
też do narodu się zaliczają. Otóż to te- 
mu nieszczęsnemu marcowi miałyby 
nasze panie wiele do zarzucenia. Dla- 
czego — to rzecz jasna. Jakżeż można 
tak dlugo nadużywać cierpliwości pań. 
W wystawkach różne piękne żakieciki, 
materyaly i fasony paryskie nęcą i ku- 
szą, ażeby się stosować do mody. Mę- 
żuś niejeden przymileniem swej poło- 


wicy rozczulony — przyrzeka swoją 
pomoc — bo sobie myśli: nie będę 
odmawiał — bo — jeszcze daleko do 


pierwszego! 'Tymezasem marzec nie- 
niegodziwy nie kończy swoich gryma- 
sów! Kupcy z nosami na kwintę po- 
spuszczanemi teź žalą się na marzec. 


któżby się zresztą nie żalił! Żalą się 
n. p. stróże kamienic na nasypy i ster- 
ty skostniałego śniegu, bo je usuwać 
muszą z trotoarów na ulice! 

A jednak nie wszystkim marzec 
psuje krew. Bo n. p. jeden ze stróżów 
bezpieczeństwa cieszy się „jak sam miał 
opowiadać do mojego kolegi, że ma- 
rzec to jest najlepszy z miesięcy. Dla- 
czego pyta on go się: Widzisz pan—rze- 
cze stróż bezpieczeństwa — bo jest 
przecie racyja. Wszędzie dużo jest bru- 
du, blota, słomy z jarmarków — a na 


pewnej ulicy -— mówił on — jak 
to przeszłego roku się zdarzyło— bie- 
dak szczur tknięty na ulicy — juścik 


pewnie apopleksyją — leżał sobie spo- 
kojnie do marca. W marcu panie — 
powiada uradowany — to wszyćko po- 
jedzie z wodą do Sanu. A ktoby na- 
starczył tego porządku — kiedy się to 
samo pięknie wymyje. Na taki nama- 
calny dowód—mój przyjaciel nie mógł 
znaleść języka. 

I biedne psy tutejsze mają w mar- 
cu za swoje. Marzec skazał ich na płace- 
nie podatku. Miesiąc to bardzo przykry. 

Żart żartem — ale podobno naj- 
nowsza ustawa ma skazać wszystkich 
kawalerów na płacenie podatku czy 
też na grzywnę—skoro który nie speł- 
ni obowiązku zawarcia związku matry- 
monialnego. Silnie podobno za tem agi- 
tować ma pleć piękna. Czy ta ustawa 
przejdzie nie wiadomo — w każdym 
razie musimy trzymać stronę płci pię- 
knej. 

Na marzec skarży się także 
administracya naszego pisma. Powiada 
ona, że wielu P. T. Ptrenumeratorów 
zalega jeszcze z przedpłatą. Bądź co 
bądź i P. T. Prenumeratorowie powin- 
ni się mieć na baczności — bo goto- 
we wydawnictwo „Głosu* połączyć się 
z płcią piękną i uzyskać u sfer usta- 
wodawczych zezwolenie na pobieranie 
także i od opóźniających się z przed- 
platą pp. prenumeratorów odpowiedniej 
grzywny. 

Można mieć jednak nadzieję, że 
kwiecień wszystko to naprawi! 


Lambda. 


Nadesłane. 


Rubryka nadesłane nie pochodzi od 
Redakcyi. 


om i; z IA 
Zaden kraj nie nadaje się tak- korzystnie 
dla wychodzctwa jak Kanada, w 12tu 14tu 
dniach do osiągnięcia. 
= Zdrowy klimat. — 
Angielski Rząd kolonizacyjny przydziela 
kazdemu osiedlającemu się 


wolne posiadlosci gruntowe 


w obszarze 160 akrów czyli 250 morgów prus. 
Wyczerpujących szczegółów udziela darmo, 
a opisy wyseła najchetniej 


M. Moraweiz, Hamburg, 


Bergedorfer strasse 1, 
przez Wy okie władze koncessyonowany 
Ekspedyent okrętowy. 
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MUNTONE | 


Bal 


Przy zakupnie wody trzeba zważać na 
znak powyższy na korku wypalony ja- 


marka ochronna przeciw tak licznemu 
fałszowaniu 


Mattoniego wody gieshódlergkiej 


Od lat 50 


osiągnięte wspaniałe wyniki 


z najlepszą gwiwancyą przyszlosci. 


Pobrano za premie od początku 


Wypłacono ubezpieczonym około 
Fundusz gwarancyjny 


2552 mil. fr. 


i A 1903 mil. fr. 
967 mil. fr. 


A więc wypłacono ubezpieczonym i dla nich rezerwowana 


razem Žž -> . i ò 
Suma ta przwyższa wpłacone premie o 


5 Š 2870 mil. tr. 
è A 318 mìl. fr. 


„si HE MUTUAL” 


największe i najbogatsze Towarzystwo ubezpieczeń na 
Świecie. 
mag Majątek 967': miliona franków. "BG 
0E Repreczentacya dla Jarosławia i okolicy u aptekarza 
EZ Józefa Rohma. "BM 


koko age ag 


Rok założenia 1884. 


A. TU 


IDAJSKI 


w Jarosławiu 


Handel towarów korzennych - 
WIN I DELIKATESÓW. 


Wszelki wybór Kawy Ceylon Jawy złotej, Mocci arab- 
skiej, Perłowej, Guba. 


Zastępstwo sprzedaży Herbaty karawa- 
nowej słynnej firmy 


POPOWA Z MOSKWY 


paczki ' 


. fnt. '|. fnt. . fnt. 


Esencja herbaciana z Rumem, 


Stare Wina Tokajskie i Miody — - 
Porter Angielski w oryginalnych butelkach 


Piwo Pilzneńskie 
Gruszki i jabłka Tyrolskie, Szproty Biklinki, Fiundry, 
Śledzie łososiowe. Kawior Astrachański. Łosoś i Wę- 
gorz marynowany. 
4- i Z0-centówki przyjmuje przez cały rok 1895 
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SE= Najsmaczniejszy, jedynie zdrowy, a zara- 
zem najtańszy dodatek do kawy jesi: 


Jedyny, zamiastkawy, napój zdrowy, niewiastom 
dzieciom i chorym przez lekarzy polecony: 


| DIPLOM HONOROWY. 


perc we zac CA 
[1891-1894-QN0, | i 
-8 ZLOTYCH MEDALLA || T e E a 


Przestroga: Żądać i brać tylko  Worygzć ( A AM ię T T 
4 MZ ' 2f | 5 12 


oryginalne pakiety, z napisem: 


ò MS" „„Kathreiner” B 


Po GEORG KG A 0 PE EG EO DE OP A 
Główny skład 


oraz export wędlin 


własnego wyrobu 


Antoniego Jecha w Jarosławiu 


w domu p. Bambacha za kościołem ewangiel. 
Vis a vis kasyna wojskowego. 


i 


Dy sże 
RR 
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Christolle & S-ka ms 


| nadworni dostawcy 


Wiedeńl Opernring 5. 
Najwyższe nagrody na wszystkich wystawach światowych 
| Grubo trwałe platerowane przedmioty stołcwe, w rozmaitych kombinacyach 
| kasety wyprawowe, serwisy hebaciane i kawowe, zastawy na ciasta, konserwy 


| SPEGYALNE PRZEDMIOTY 
dla hoteli restauracyi, kawiarń, pensyonatów, klubów, menaży oficerskich 
i dla okrętów. 
Miość nakładu srebra jest na każdem przedmiocie oznaczona stemple: 
jako też całkowite nazwisko F 


Zaopatrzywszy swój skład masarski w najwyborniejsze tego rodzaju 


aT 
+ 
~ Zis 
MN Z EN 


delikatesy, starać się będę by Szanownych P. T. Gości moich najle- Jedyne Fo wa ch ier. 
pszymi wyrobami zawsze zadowolnić. e | | ALT A 
|| 12 łyżek stołow. . 17.— 12 łyżeczek do 
+4 a GER pA 12 grabków stoł. . 17.— czarnej kawy +.  7.— 
są a swięta 8 K 12 nożów stoł. . . 17.— 1 chochła do zupy 5.30 
R 12 grabków des, . 15— 1 chochelka do śm. 3.20 
W najlepszych i najprzedniejszych gatunkach: Szynki wędzone. io I RRS a A ia n = 
gotowane i w pęcherzu (westfalskie), polędwice wieprzowe surowe i go- = 9.— ] E z. ra e 1.50 
towane, salami w różnych gatunkach, wszelkie gatunki kielbas suchych > "as j ają s 
i do gotowania, salcesony wszelkiego rodzaju najlepsze, rolady i deli- Cenniki ilustrowane gratis. ' 


katesy (kabanosy), zając falszywy, kiszki pasztetowe i t. d. najstaran- 


5 z É Š A | r . r . RZ * . = . r 
niej wykonane i niezrównane w smaku. | Zwraca się uwagę P. T. Szan. Publiczności, iż jedyny i główny skład naszych 


wyrobów posiada li tylko handel jubilerski 


| JULIANA STRZELECKIEGO 


| we Lwowie. Rynek, 45. 


„Wielki wybór smalcu i słoniny. 


Wysyłki na prowincye uskuteczniaru punktualnie i szybko 


4 uszanowaniem 
Antoni Jech 
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I! Do sprzedania !! 


W Różance 4 mile na północ od Lwowa 10 morgów pola dobrego w jednym kawałku z dobremi budynkami i 2 morgi 
łąki w drugim kawałka za 2000 zir. w. a. 
Bliższa wiadomość u Michała Siarkowskiego w Różźance poczia Kamionka Strumiłowa. 


Wydawca Imdwik Wisłocki. Odpowiedzialny redaktor Ludwik Styrna. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Druk L. Styrny w Jarosławiu. 


